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Ochrona wynalaz 


(Dokończenie) 


Wyłączność korzystania z patentu, jaka przy- 
sługuje właścicielowi patentu, prowadzi do tego, 
że inne osoby mogą korzystać z wynalazku tylko 
za zezwoleniem właściciela. Takie zezwolenie 
nazywamy licencją. Licencja jest prawem wy- 
konywania części lub całości obcego wynalazku 
opateptowanego, Prawo to nabywa się przez u- 
mowę z właścicielem patentu lub na podstawie 
orzeczenia Urzędu Patentowego. W pierwszym 
wypadku mamy do czynienia z licencją dobro- 
wolną, w drugim z licencją przymusową. Z licen- 
cji wynika prawo rzeczowe na korzyść licencjata, 
lecz tylko wówczas, gdy licencja rodzi tylko rosz- 
czenia obligacyjne. Do ważności umów o udzie- 
lenie licencji wymaga się formy pisemnej, a do 
jej wpisania do rejestru patentów, dokumentu 
ustanawiającego licencję, publicznego lub pry- 
watnego z notarialnie uwierzytelnionym pod- 
pisem. 

Często się zdarza, że ktoś udzielając licencji 
zwiąże ją z przedsiębiorstwem, przez co ograni- 
czy do przedsiębiorstwa swobodę korzystania z 
licencji. Jeżeli licencja związana jest z przedsię- 
biorstwem, może tylko razem z nim przejść na 
inne osoby. 

W praktyce rozróżniamy licencje wyłączne 
i niewyłączne, ograniczone i nieograniczone. O 
wzajemnych stosunkach stron, tj. o tym, jak sze- 
rokie są prawa wynikające z licencji, decyduje 
umowa stron lub też orzeczenie Urzędu Patento- 
wego, jeżeli licencja jest przymusowa. Strony 
mogą swój stosunek układać swobodnie, zależnie 
od swej woli. Licencja wygasa najpóźniej wraz 
z wygaśnięciem patentu, 


Prawo zna licencje przymusowe. Licencja ta 
może być udzielona orzeczeniem Urzędu Paten- 
towego: a) z powodu niewykonywania wynalaz- 
ku; b) dla patentów pracowniczych — na ko- 
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rzyść pracodawcy; c) dla patentów zależnych — 
na korzyść osoby, której przysługuje patent sa- 
modzielny związany z patentem zależnym, 

5. Ochrona prawa z patentu. — Prawo prze- 
widuje tu ochronę cywilno-prawną oraz karno- 
prawną. Pierwsza ochrona daje uprawnionemu 
możność, w razie naruszenia jego praw, do uzy- 
skania: a) zasądzenia krzywdzącego na zanie- 
chanie dalszych naruszeń; b) niesłusznego wzbo- 
gacenia za ostatnie trzy lata; c) odszkodowania, 
jeśli istniał zły zamiar lub rażące niedbalstwo po 
stronie krzywdzącego; d) zapłaty pokutnego, gdy 
istniało naruszenie umyślne; e) ryczałtowej su- 
my pieniężnej, nie przekraczającej 150.000 zł w 
miejsce niesłusznego wzbogacenia i odszkodowa- 
nia. Roszczenia te przedawniają się z upływem 
lat trzech. 

Pokrzywdzony może wystąpić także na drodze 
karnej przeciwko naruszającemu jego prawa. 
Może on uzyskać, że ten kto w wykonywaniu 
przemysłu lub handlu umyślnie wkracza bezpraw. 
nie w zakres wyłączności przez patent określony, 
albo przywłaszcza sobie prawa do uzyskania pa- 
tentu, ulegnie karze grzywny do 750.000 zł lub 
aresztu do 6 miesięcy albo obu karom łącznie. 
Przedmioty bezprawnie wytworzone, tudzież przy- 
rządy mogące służyć wyłącznie do ich wytwarza- 
nia, należy stosownie do wniosku pokrzywdzo- 
nego, albo przyznać mu na własność po cenie wła. 
snych kosztów, albo na koszt krzywdziciela znisz- 
czyć, względnie uczynić nieprzydatnymi do bez- 
prawnego użytku, albo pozostawić osobie, któ- 
ra się naruszenia dopuściła, jeżeli ona daje dosta- 
tecznie zabezpieczenie, że w okresie dwuletnim 
od wygaśnięcia patentu nie będzie ich używała ani 
zbywała., 

6. Ochrona wolności przemysłowej i handlo” 
wej. — Swobodne korzystanie z cudzych wyna- 
lazków krzywdziłoby wynalazcę i z tej przyczyny 
było konieczne nadanie mu ochrony prawnej i mo- 


żliwości uzyskania patentu. Z drugiej jednak 
strony łatwość uzyskania patentu prowadzić mo- 
że do nadużyć, przez które szereg osób, nie będą- 
cych wynalazcami, uzyska patenty. Wprowadze- 
nie takich patentów niesłusznie ograniczałoby 
wolność przemysłową i handlową. Rozporządze- 
nie posiada szereg przepisów, które mają na celu 
zwalczanie ograniczeń swodbody produkcji i han- 
dlu w tych wszystkich przypadkach, gdzie prawo 
wyłączności patentowej nie powinno mieć zasto- 
sowania, albo też nie istniej lub istnieje tylko po- 
zornie. 

Dzięki tym przepisom każdemu wolno wnieść 
skargę do Wydziału Spraw Spornych Urzędu Pa- 
tentowego z żądaniem ustalenia, że produkcja, 
którą w przemyśle zamierża stosować lub stosuje, 
nie jest objęta wyłącznością wskazanego patentu. 
Również każdemu wolno wnieść skargę o unie- 
ważnienie lub umorzenie patentu. 
Generalna Rzeczypospolitej Polskiej może w in- 
teresie publicznym z inicjatywy minfsterstwa 
właściwego ze względu na interesy, o jakie cho- 
dzi w danej sprawie, przystąpić do sporu osoby 
prywatnej lub wnieść skargę samodzielnie. 

Kto świadomie przedmioty nie podlegające 
ochronie patentowej. lub ich opakowanie oznacza 
napisami, które mają wywołać mylne mniemanie, 
jakoby przedmioty te były chronione przez patent, 
lub kto je mimo świadomości o mylnym oznacze- 
niu wprowadza w handel, lub dla celów handlo- 
wych przygotowuje lub przechowuje, albo w pu- 
blicznych ogłoszeniach, okólnikach lub innych od- 
bitkach podaje wiadomości, mające wywołać myl- 
ne mniemanie, jakoby przedmioty w nich wymie- 
nione korzystały z ochrony patentowej — ulega 
karze grzywny do 750.000 zł albo aresztu do szę- 
ściu miesięcy albo obu karom łącznie . Z przed- 
miotów tych należy usunąć i zniszczyć na koszt 
skazanego fałszywe oznaczenia, gdyby zaś usu- 
nięcie tych oznaczeń było niemożliwe bez uszko- 
dzenia przedmiotów, należy zniszczyć również 
i same przedmioty. 
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7. Urząd Paieniowy. -— Do udzielenia paten- 
tów a także rejestrowania wzorów znaków towa- 
rowych, do kontroli wynalazków — powołany jest 
Urząd Patentowy Rzeczypospolitej Polskiej z sie- 
dzibą w Warszawie, Urząd ten jest właściwy dla 
całego Państwa. 

Urząd Patentowy wydaje szereg publikacji ma. 
jących na celu informowanie o zagadnieniach pa- 
tentowych a zwłaszcza o wydanych patentach. 
Są to: „Wiadomości Urzędu Patentowego”, „Opi- 
sy Palentowe" oraz „Wykazy“ roczne patentów 
udzielonych przez Urząd. 

Urząd prowadzi rejestr patentowy. Rejestr 
jest księgą publiczną dostępną dla wszystkich. 
Osoby zainteresowane mogą również otrzymać 
wyciągi z rejestrów. Poza tym zwykłym rejestrem 
prowadzi się rejestr tajny dla wynalazków wcho- 
dzących w zakres ochrony wojskowej Państwa. 

Do rejestrów wpisuje się udzielenie patentu, 
zmianę w osobie właściciela, udzielenie licenc i, 
ograniczenia patentu, unieważnienie patentu, skar- 
gi związane z prawami wynikającymi z patentu 
oraz szereg innych wpisów j zaznaczeń, klóre da- 
Ją pełny obraz prawa właściciela. 

Urząd załatwia również wszelkie sprawy spor- 
ne łącznie z umorzeniem i unieważnieniem paten- 
tu, jeżeli wyjątkowo nie należą one do sądów 
powszechnych. Do sądów powszechnych należą 
spory o prawa i roszczenia prywatno-prawne, jak 
o własność patentu i inne prawa rzeczowe na pa- 
lencie, o prawo do patentu i naruszenie własności 
patentowej, o odszkodowania, wydanie niesłusz- 
nego wzbogacenia itp. 

Od orzeczeń Wydziałów Urzędu Patent5wego 
służy odwołanie do Wydziału Odwoławczego U- 
rzędu Patentowego. Rozporządzenie przewiduje 
również przejście postępowania do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego a w pewnych wy- 
jątkowych wypadkach także do sądów powszech- 
nych. Zastępstwo stron przed Urzędem Patento- 
wym przysługuje rzecznikom patentowym. 


dr Z. K. Nowakowski 


Zagadnienie targów gminnych 


Targi gminne powstały z regularnego schodzenia się 
sprzedawców i kupujących w pewnych gęściej zaludnionych 
ośrodkach, schodzenia, wywołanego potrzebami gospodar- 
czymi konsumentów. Z czasem władze porządku publicz- 
nego uznały za wskazane i celowe uporządkować ten o- 
brót handlowy, wyznaczyły więc osobne miejsca odbywania 
targów zwane targowiskami, ustaliły zakres obrotu towa- 
rowego na nich, przepisały dnie i godziny handlu itd. W 
miarę zwiększenia się liczby mieszkańców osiedli miejskich, 
a w związku z tym — narastania potrzeb konsumcyjnych 
tych ośrodków, zarządy miejskie poświęcaty targom coraz 
haczniejszą uwagę, traktując je jako jedno ze swych u- 
rządzeń, jako jeden z licznych celów i zadań samorządu 
terytorialnego w ogóle. 

Niektórzy teoretycy pod targami gminnymi każą rozu- 
mieć urządzenia publiczne, wyposażone w pewne przywileje 
prawno-gospodarcze, przez gminę kontrolowane i admini- 
strowane w tym celu, by niektórym kołom sprzedawców 
umożliwić zbyt produktów w określonym miejscu i czasie. 
Taka definicja nie odpowiada — zdaje się — celom i zada- 
niom targów gminnych w czasach dzisiejszych, targi te 
howiem prowadzi się nie tyle pod kątem widzenia intere- 
sów sprzedawców, ile w celach aprowizacyjriych ludności 


miejskiej. Mają one więc głównie za zadanie ułatwienie lud- 
ności miast zaopatrywanie się w świeże artykuły żywno- 
ściowe wszelkiego rodzaju, możliwie „z pierwszej ręki”, a 
więc wprost od producenta, hodowcy, po cenie jak najniższej 
(dzieki skoncentrowaniu podaży i popytu w miejscu i w 
czasie). Tyczy się to Szczególnie tzw. targów tygodniowych. 

U nas organizacja targów gminnych ze stanowiska ad- 
ministracyjnego jest ustalona w rozp. Prez. z dnia 7. VL 
1927 r. o prawie przemysłowym (Dz. Ust, poz. 468), mia- 
nowicie w dziale IV tego prawa, zatytułowanym „Targi 
gminne”. Prawo to dzieli targi gminne na „małe” i na „wiel- 
kie”, przy czym pod targami „małymi'” rozumieć należy tzw. 
targi „tygodniowe”, odbywające się w każdej gminie miej- 
skiej raz lub kiłka razy w tygodniu, a w licznych miastach 
większych nawet codziennie, pod targami „wielkimi“ zaś — 
głównie tzw. „jarmarki”. Jeden i drugi rodzaj targów różni 
się swym celem a w związku z tym również zakresem ob- 
rotu towarowego. Targi małe, jako mające na celu za- 
opatrywanie ludności miejskiej w płody gospodarstwa rol- 
nego, ogrodniczego, sadowniczego oraz hodowli drobiu, 
mają obrót towarowy ustawowo ograniczony w zasadzie 
do tych produktów, a ponadto do „naczyń i narzędzi gospo- 
darczych i rolniczych oraz do przedmiotów, których wy- 
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twarzaniem zajmuje się ubocznie ludność okoliczna”. Po- 
nadto — na wniosek miejskiej rady narodowej władza prze- 
mysłowa I instancji (starosta powiatowy, a w miastach 
grodzkich — zarząd miejski) ustala, jakie jeszcze przed- 
mioty, oprócz wyżej określonych, uważać należy za przed- 
inioty obrotu na danych targach małych „z uwagi na zwy- 
czaje i potrzeby miejscowe". Targi wielkie natomiast (jar- 
marki) mają charakter wybitnie handlowy, obejmują zatem 
zgodnie ze swym celem wszystkie przedmióty wolnego obro_ 
lu towarowego, o ile poszczególne uprawnienia targowe nie 
ograniczają obrotu na nich wyraźnie tylko do pewnych 
rodzajów towarów, a wiez np. do bydła, wełny, zboża. 
Na jarmarki z obrotem towarowym nieograniczonym przy- 
jęła się popularna nazwa jarmarków „ogólnych“ albo „kram- 
nych”, na inne zaś —- nazwa jarmarków „Specjalnych“, 
„Końskich“, „zbożowych“ itp. 


Ustawa postanawia dalej, że targi odbywają się w tych 
lckaiach względnie na tych miejscach, które gmina do- 
starczy i urządzi jako targowiska, w dnie, określone w u- 
prawnieniu i w godzinach ustalonych w regulaminie Largo- 
wym. Obrót towarowy dokonywany poza targowiskami 
albo poza czasem targowym nie jest obrotem targowym. 
len przepis ma głęboki sens, oznacza bowiem, że wszelki 
oblot towarowy, dokonywany poza lokalem towarowym 
wzgiędnie poza targowiskiem, nie korzysta z żadnych przy. 
wilejów, przywiązanych do targu a podlega ogólnym prze- 
pisom ustaw i regulaminów, odnoszących się do danego 
handlu. Gdyby więc ktoś ustawił stragan nawet na targo- 
wisku, lecz w dniu nietargowym albo w dniu targowym, 
lecz po ukończeniu targu, winien być traktowany nie jako 
handlarz targowy, lecz jako sprzedawca uliczny, podlega- 
jący przepisom miejscowym ograniczającym ten handel ze 
względów porządkowych i komunikacyjnych. To samo 
oczywiście tyczy. się handlu, dokonywanego poza ściśle 
okresłonym placem targowym, a więc np. na przyległych do 
targowiska ulicach i chodnikach. Do tego pozatargowiskowe- 
go handlu nie stosuje się zasada wolności targowej, wyra- 
zona w art. 67 prawa przemysłowego tymi słowy: „Każdy 
ma prawo uczęszczać na targi tudzież sprzedawać i kupo- 
wać na targach towary, należące do kategorii przedmiotów 
dozwolonego na nich obrotu towarowego”. 

Wreszcie ustawa upoważnia miejską radę narodową 
do wydania tzw. „regulaminu targowego“, który podlega 
zatwierdzeniu przez władzę przemysłową I instancji po wy- 
słuchaniu opinii izby przemysłowo-handlowej, izby rze- 
mieslniczej oraz izby rolniczej (obecnie Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej), W regulaminie winny być wskazane 
iniejsca i dnie odbywania targów, godziny ich rozpoczęcia 
i ukończenia, a dalej różne postanowienia o charakterze 
porządkowym, sanitarnym itp., o ile kwestie te nie są unor- 
mowane w osobnych ustawach i rozporządzeniach, odno- 
szących się do targów. 

Poza płaszczyzną ustawy przemysłowej unormowana 
jest sprawa opłat targowych (postojowego). Tę Sprawę re- 
guluje dekret z dnia 20. IIT, 1946 r. o finansach komunal- 
nych (Dz. Ust. z 1947 r. Nr 40, poz. 199). Dekret postanawia, 
że „wiązki samorządowe mogą pobierać opłatę m. i. — od 
handlu w miejskich halach targowych lub na targowiskach, 
dodając, że pobieranie opłat od artykułów żywności, do- 
starczanych przez producentów rolnych, jest dozwolone 
tylko w razie sprzedaży tych artykulów w miejskich ha- 
lach targowych (art. 10). 

Tyle co do organizacji prawnej targów gminnych. 

Jeśli zaś chodzi o stronę społeczno-gospodarczą tych 
urządzeń gminnych, to podkreślić należy, że sfery rolnicze 
już przed wojną zapatrywały się na targi gminne jako na 
środowiska zbytu płodów rolnych prymitywne i przesta- 


rzałe. Organizacje chłopskie w swych licznych enuncja- 
cjach żądały zastąpienia rynków miejskich spółdzielczością 
jako najwłaściwszą formą wymiany dóbr pomiędzy wsią a 
miastem. Nawiasem dodajemy, że życzenia te po wojnie 
spełniły się, targi gminne bowiem zostały istotnie w po- 
ważnej mierze zastąpione przez spółdzielnie rolniczo-han- 
dlowe. 


Fatrząc jednak na sprawę targów gminnych nie tyle 
ze stanowiska interesów sprzedawców, ile z punktu widze- 
nia dobra ludności miejskiej, nie można zaprzeczyć, że tro- 
ska o należyty, stały dowóz do miast żywności a zwłasz- 
cza płodów rolniczych i ogrodniczych, troska o wyżywie- 
nie ludności miejskiej spoczywa w poważnej mierze na 
samorządzie miejskim, tak samo, jak zaopatrywanie tej 
ludności w wodę, gaz i światło. Celowi temu służą m. i. 
targi tygodniowe. Produkcja ogrodnicza w miastach i naj- 
bliższych ich okolicach, specjalnie rozwinięta i na wielką 
konsumcję miejską nastawiona, znajduje na rynkach miej. 
skich stały zbyt po cenie rzeczywiście targowej. To samo 
tyczy się drobiu i dziczyzny Dla takich ubocznych produk- 
tów leśnych, jak jagody i grzyby, których ludność wiejska 
skonsumować nie może i których co rok tyle w lasach na- 
szych niszczy się, targowiska miejskie stanowią jedną z 
najbardziej przyciągających form zbytu, Są one dla wielu 
płodów surowych przyrody niejako giełdą towarową, na 
której kształtuje się cena towarów, miarodajna również dla 
handlu sklepowego, który w znacznej mierze równieź ya- 
opatruje się w towar w tych samych miejscach. 


Targi tygodniowe uznać więc trzeba za urządzenia za- 
sługujące w zasadzie na szerokie poparcie. 

Jeżeli więc po wojnie społeczeństwo, a zwłaszcza ku- 
piectwo osiadłe, wysuwa w tym kierunku pewne zastrze- 
żenia, to nie przeciwko targom gminnym jako takim, lecz 
przeciwko powojennym wielkim przerostom targowym, 
przeciwko nadmiernemu rozszerzeniu listy asortymentów 
towarowych dopuszczonych do sprzedaży targowej, asorly- 
mentów, które targom naszym nadały miano czarnej gieł- 
dy. 

Jeśli zaś chodzi o jarmarki, to — zdaje się — ustawo- 
dawca przedwojenny popełnił tu pewień błąd prawno-orga- 
nizacyjny, przynajmniej o ile chodzi o tzw. jarmarki spe- 
cjalne, ograniczające się do obrotu bydłem, wełną, zbożem 
itp. Instrukcja Ministerstwa Przemysłu i Handlu podkreś- 
la, że jarmarki, oparte na prawie przemysłowym: nie mają 
nic wspólnego z jarmarkami organizowanymi na zasadzie u- 
stawy z dnia 28 6. 1939 r. o wystawach i targach gospodar- 
czych oraz atkcjach (Dz. U. Nr 61, poz. 400). Z drugiej strony 
ostatnio wymieniona ustawa, traktująca również o jarmar- 
kach gospodarczych, zaznacza, że jarmarki w pojęciu tej 
ustawy nie są jarmarkami identycznymi z jarmarkami opar- 
tymi na prawie przemysłowym. Jaka jest różnica istotna 
pomiędzy jednym i drugim rodzajem jarmarków? Przy- 
puszczać zaś należy, że ustawodawca, normtjąc byt prawny 
jarmarków specjalnych w ustawie z dnia 28. 6. 1939 r. o wy- 
stawach i targach gospodarczych oraz aukcjach, przeoczył, 
że przepisami tej ustawy objął również jarmarki specjalne 
oparte na prawie przemysłowym, że zatem przepisy pra- 
wa przemysłowego, o ile odnoszą się do jarmarków spe- 
cjalnych, gą dziś już tylko martwą literą. 


Jak słychać, w ramach 3-letniego Planu Gospodarczego 
ma być unormowana również dziedzina targów gminnych. 
Spodziewać należy się, że na tej drodze zostanie sprawa 
targów gminnych należycie unormowana i że urządzenia 
te społeczno-gospodarcze przestawione zostaną na speł- 
nianie właściwej im roli. 

Wawrzyniec Gartner. 


Wyjaśnienia w sprawach skarbowych 
Młyny — obowiązek prowadzenia ksiąg 


W związku z wątpliwościami podniesionymi co do ro- 
dzaju ksiąg, jakie obowiązane są prowadzić przedsiębior- 
stwa młynarskie, padajemy do wiadomości opinię Prokura- 
torii Gen, R. P. w tej sprawie, treści następującej: 

Celem ustalenia jaki rodzaj ksiąg obowiązane są pro- 
wadzić przedsiębiorstwa młynarskie, wymaga wyjaśnienia 
kwestia, czy użyte w $ 9 rozporządzenia Prezesa Rady Mi- 
nistrów z dnia 10 maja 1946 r. o przemiale zbóż i o op!a- 


tach przemiałowych określenie „prawidłowe księgi han- 
dlowe" rozumieć należy w znaczeniu szerokim jako księgi 
w ogólności, czy też tylko jako księgi, które zgodnie z wy- 
mogami Kodeksu Handlowego, obowiązani są prowadzić 
kupcy rejestrowi. 

Za prawidłowe ksiegi handlowe w rozumieniu wymie- 
nionego § 9 uważać należy nie tylko księgi, których obo. 
wiązek prowadzen'a wynika z art. 54 Kcdzksu Ilundiowege, 
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ale i także księgi, przewidziane w innych przepisach praw- 
nych — a to z następujących względów: 

W chwili wejścia w życie rozporządzenia Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 10 maja 1946 r., o przemiale zboża i o 
opłatach przemiałowych, obowiązywała uchylona obecnie 
ordynacja podatkowa z dnia 15 marca 1944 r. 

Art. 80 powołanej ordynacji podatkowej przewidywał, 
że księgi prowadzone prawidłowo i rzetelnie stanowią pod- 
stawę dla wymiaru podatków, zaś zgodnie z art. 81 za pra- 
widłowe uważa się księgi, prowadzone w myśl przepisów 
obowiązującego Kodeksu Handlowego oraz zasad księgo- 
wości i zwyczajów handlowych, jak również księgi han- 
dlowe uproszczone oraz księgi gospodarcze tam określone. 

Z powyższego wynika, że ordynacja podatkowa w art. 
80 do pojęcia ksiąg nie dodała żadnego bliższego określe- 
nia, zaś w art. 81, wymieniając jakie rodzaje ksiąg uważa 
się za prawidłowe, postawiła w tym względzie na równi 
księgi, których obowiązek prowadzenia wynika z Kodeksu 
Handlowego z księgami handlowymi uproszczonymi i księ- 
gami gospodarczymi. 

Dopiero w dekrecie z dnia 16 maja 1946 r. o postępo- 
waniu podatkowym oraz wydanym na jego podstawie roz- 
porządzeniu ministra skarbu z dnia 31. X. 1946 r. o księ- 
gach handlowych, uproszczonych i podatkowych, przeciw- 
stawiono, jeśli chodzi o terminologię, księgi handlowe 
księgom uproszczonym i podatkowym. 

Art 84 dekretu przewiduje mianowicie, że wszyscy po. 
dainicy podatku obrotowego, jeżeli nie mają obowiązku 
prowadzenia ksiąg handlowych, obowiązani są do prowa- 
dzenia ksiąg uproszczonych bądź podatkowych, zaś rozpo- 
rządzenie z dnia 31 października 1946 r. utrzymuje tę ter- 
minologię, umieszczając przepisy o księgach w dwu odrę- 
bnych działach, z których I dotyczy ksiąg handlowych, zaś 
H ksiąg uproszczonych i podatkowych. 

Jednak takie stanowisko dekretu i rozporządzenia, 
które weszły w życie później, niż rozporządzenie z dnia 
10 maja 1946 r. o przemiale zboża i o opłatach przemiało- 
wych, nie zmienia interpretacji $ 9. Przeciwnie, rozporzą- 
dzenie z 31 października 1946 r. wskazuje na to, że $ 9 
rozporządzenia o przemiale miał na uwadze księgi han- 
dłowe w szerokim znaczeniu a nie tylko księgi, których 
obowiązek prowadzenia wynika z Kodeksu Handlowego, 
albowiem w $ 24 wśród przedsiębiorstw, które obowiązane 
są do prowadzenia ksiąg uproszczonych, o ile nie mają 
obowiązku prowadzenia ksiąg handlowych, wymienione są 
w p. 1 młyny posiadające walce. 

Gdyby na mocy $ 9 rozporządzenia z dnia 10 maja 
1946 r. wszystkie młyny obowiązane były prowadzić księgi 
według wymogów kodeksu Handlowego, to przepis $ 24 
p. 1, nakazujący młynom, posiadającym walce, prowadzić 
księgi uproszczone, o ile nie są one obowiązane do prowa- 
dzenia ksiąg handłowych, — byłby pozbawiony jakiego- 
kolwiek znaczenia i najzupełniej zbędny. 

Skoro taka ocena p. 1 $ 24 nie jest do przyjęcia, dojść 
należy do wniosku, że § 9 rozporządzenia o przemiale na- 
kłada na przedsiębiorstwa młynarskie obowiązek prowadze- 
nia takich ksiąg handlowych, jakich wymagają od nich 


właściwe przepisy prawne a więc Kodeks Handlowy lub 
dekret z dnia 16 maja 1946 r. o postępowaniu podatkowym 
i rozporządzenie ministra skarbu z dnia 31 października 1946 
r. o księgach handlowych, uproszczonych i podatkowych, 
albowiem rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 
10 maja 1946 r. do celów reglamentacji i kontroli przemiału 
uznało za wystarczające także księgi, które są handlowymi 
w szerokim znaczeniu tego słowa i są prowadzone pra- 
widłowo. s 

Z powyższego wynika, że: 

t. młyny, które mają charakter przedsiębiorstwa, pro- 
wadzonego w większym rozmiarze w rozumieniu Tozporzą- 
dzenia ministrów przemysłu, aprowizacji i handlu zagra- 
nicznego z dnia 11 lipca 1946 r. w sprawie określenia przed. 
siębiorstw prowadzonych w większym rozmiarze, obowią- 
zane są do prowadzenia ksiąg według wymogów Kodeksu 
Handlowego, 

2. młyny, nie będące przedsiębiorstwem w większym 
rozmiarze, lecz posiadające walce, obowiązane są do pro- 
wadzenia ksiąg uproszczonych, 

3. zaś młyny, nie posiadające walców, obowiązane są 
do prowadzenia ksiąg podatkowych na podstawie $ 35 i 38 
p. 1 rozporządenia z dnia 31 października 1946 r. 

Za takim stanowiskiem przemawiają przede wszystkim 
względy celowości, ałbowiem obowiązek prowadzenia jed 
nego z trzech rodzajów ksiąg, przewidzianych w ustawo- 
dawstwie podatkowym uzależniony jest od rozmiaru i ro- 
dzaju przedsiębiorstwa i związanych z tym rzeczywistych 
możliwości prowadzenia ksiąg danego rodzaju, 

W tych warunkach trudno byłoby przyjąć, aby rozpo- 
rządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 10 maja 1946 r. 
chciało zrównać co do rodzaju ksiąg handlowych wszystkie 
przedsiębiorstwa młynarskie, do których zaliczają się za. 
równo wielkie młyny przemysłowe, jak i drobne i prymi- 
tywne młyny żarnowe. 

Jak z powyższego wynika, obowiązek prowadzenia 
ksiąg handlowych ciąży na przedsiębiorstwach młynarskich, 
mających charakter przedsiębiorstw prowadzonych w więk- 
szym rozmiarze w rozumieniu $ 1 pkt. c rozporządzenia 
ministrów przemysłu, aprowizacji i handlu oraz żeglugi 
i handlu zagranicznego z dnia 11 lipca 1946 r. w sprawie 
określenia przedsiębiorstw, prowadzonych w większym roz- 
miarze, ksiąg uproszczonych zaś na przedsiębiorstwach mły- 
narskich, prowadzących młyny zaopatrzone w walce a nie 
mających charakteru przedsiębiorstw prowadzonych w 
większym rozmiarze w rozumieniu cytowanego wyżej prze- 

isu. 

£ Przedsiębiorstwa młynarskie, w których młyny nie po- 
siadają walców, obowiązane są prowadzić odpowiednie księ. 
gi podatkowe, o ile przedsiębiorstwa te nie mają charakteru 
przedsiębiorstw, prowadzonych w większym rozmiarze w 
rozumieniu wspomnianego wyżej rozporządzenia lub też 
obrót osiągnięty przez te przedsiębiorstwa w poprzednim 
okresie rachunkowym nie przekroczył kwot określonych w 
$ 24 ust. 2 rozporządzenia o księgach handlowych, uprosz. 
czonych i podatkowych. 


Poradnik księgowego 
Układ kont rozliczeń kosztów 


Konta rozliczeń kosztów mieszczą się w klasie 5, 617 
jednolitego planu kont. Zależnie od rodzaju i zakresu 
działalności przedsiębiorstwa ich układ może być różno- 
rodny. W przedsiębiorstwach średnich i mniejszych po- 
mijamy zupełnie klasę 5 i 6, posługując się wyłącznie kla- 
są 7 dła celów ostatecznych rozliczeń kosztów. W więk- 
szych natomiast przedsiębiorstwach z reguły uwzględniamy 
w klasie 5 jednolitego planu kont koszty dotyczące wy- 
działów ogólnych i pomocniczych, zaś w klasie 6 koszty 
dotyczące wydziałów produkcji. 

Ze względów praktycznych i poglądowych pomijamy w 
tej chwili pierwsze dwie klasy dotyczące kont rozliczeń 
kosztów i omówimy klasę 7, tj. na wypadek jej wyłącznego 


e” stosowania w oparciu o jednolity plan kont. 


Klasa ta dzieli się na następujące zasadnicze grupy: 
70 Koszty wytwarzania 
71 Koszty sprzedaży 


72 Specjalne koszty sprzedaży ; 

73 Inwestycje przeprowadzone we własnym zakresie 
74 Wytwarzanie na własne potrzeby 

75 Koszty obiektów pozazakładowych 

76 Różnice kalkulacyjne 

77 Przestoje 


Można w tej klasie uwzględnić i inny podział a za- 
leży to przede wszystkim od rodzaju danego przedsiębior- 
stwa. I tak np. jednolity plan kont zatwierdzony dla przed- 
siębiorstw państwowych branży budowlanej przewiduje od- 
mienny podział tej klasy na grupy a mianowicie: 


70 Koszty budowy 

71 Koszty działu ubocznego 

72 — 74 Koszty dla ewtl. dalszych działów ubocznych 
75 Koszty obiektów pozazakładowych 

76 Inwestycje 
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77 wolna 
78 Konta rozliczeniowe 
W. Filipowicz w pracy swej pt. „Księgowość przemysło- 
wa podaje następujący układ kont klasy 7.: 
70 Konta grupowych kosztów produkcji 
700 Materiały bezpośrednie 
701 Ogólne koszty materiałowe 
702 Robocizna bezpośrednia 
703 Specjalne koszty wytwarzania 
704 Ogólne wydziałowe koszty wytwarzania 
705 Ogólne koszty administracji fabrycznej 


71 Konta kosztów wytworzenia wyrobów 
710 Koszty wytworzenia wyrobów ma zbyt 
7100 Koszty wytworzenia wyrobów uA” 
PUU » i aB- 
ZUZA v n nE” 
711 Koszty wytwarzania wyrobów na własne po- 
trzeby 
72 wolna 


73 Konta kosztów robót i świadczeń odpłatnych 
74 Konta kosztów robót i świadczeń rozliczeniowych 
740 Koszty robót w toku 
741 Koszty odpadków wartościowych 
75 Konta kosztów obcych produkcji 
750 Koszty inwestycyjne i kapitalnych remontów 
przeprowadzanych we własnym zakresie 
751 Koszty, obiektów pozazakładowych 
752 Koszty przestojów 

76 Konta kosztów sprzedaży ogólnych 

77 Konta kosztów sprzedaży specjalnych 

78 wolna 

79 Konta różnych rozliczeń 

790 Różnice kalkulacyjne 

Trzy powyższe przykłady układu klasy 7, dowodzą nie- 
wymownie, że na tym odcinku istnieją różnorodne odmiany, 
któe przy należytym zużytkowaniu planu doprowadzić 
winny do identycznego rezultatu. 

Powracając do pierwszego podanego tkładu zanali- 
zujemy poszczególne grupy kosztów. 

Koszty wytwarzania zespolone w grupie 70 są niejako 
uosobieniem konta produkcji, który przed wprowadzeniem 
jednolitego planu kont był stosowany. Z końcem każdego 
okresu sprawozdawczego przerzucamy z tej grupy (lub 
stworzonych podgrup) wartość remanentów do odpowie- 
Mel grupy (lub podgrup) do klasy 8. jednolitege, planu 

ont, 


W tej grupie odróżnić możemy następujące podgrupy: 
700 Roboty w toku ; 
701 Wyroby półgotowe 

702 Roboty odpłatne 

703 Odpadki przeznaczone do dalszego przerobu 

704 Materiały bezpośrednie 

705 Robocizna bezpośrednia 


706 Ogólne wydziałowe koszty wytwarzanie 
707 Specjalne koszty wytwarzania 

708 Ogólne koszty materiałowe 

709 Ogólne koszty administracji 'fabrycznej 


Podgrupa 706: „Ogólne koszty wytwarzania” obejmuje 
koszty wszystkich oddziałów, które są związane z zasadni- 
czą działalnością przedsiębiorstwa przemysłowego. Szcze- 
gółowy podział tych kosztów znajdujemy w arkuszu roz- 
hezeniowym i dlatego tę podgrupę można rozbić na dalsze 
grupy zależnie od branży danego przedsiębiorstwa. I tak 
dla przykładu w książce pt. „Plan kont dla przemysłu włó- 
kienniczego” wydanej przez Towarzystwo Powiernicze w 
Łodzi znajdujemy następujące rozbicie tej grupy na konta 
czterocyfrowe: 

7060 Sortownia 
7061 Karbonizacja 
7062 Szarparnia 
7063 Wilkownia 
7064 Zgrzeblarnia 
2065 Samoprząśnica 
7066 Skręcalnia 
itd, 

Omówiona pierwsza grupa jak i inne wyżej podane, tj. 
koszty sprzedaży, inwestycje, produkcja na własne po- 
trzeby, koszty obiektów pozazakładowych itd, mają uza- 
sadnienie w planowym rozbiciu z punktu widzenia zamy- 
kania tych kont po upływie okresu sprawozdawczego lub 
2 końcem roku obrachunkowego. 

Znajdujemy bowiem w tej klasie konta, które zamy- 
kamy: 

a) klasą 0 —- jak np. przeprowadzone we własnym za- 
kresie inwestycje i koszty sprzedaży. Te 
ostatnie przechodzą po upływie roku ob. 
rachunkowego na konto wyników (gru- 
pa 09), 

b) klasą 2 — jak np. koszty dotyczące obiektów poza- 
zakładowych, a wiec nie dotyczące bez- 
pośredniej działalności przedsiębiorstwa, 

f różnice kalkulacyjne, 

c) klasą 8 — tj. te koszty, które składają się na wytwo- 
rzenie towarów gotowych przeznaczonych 
do sprzedaży, dalej wartość uzyskanych 
półfabrykatów, odpadków użytecznych 
i tzw. robót odpłatnych. 

Ze względu na brak miejsca na szczegółowe omówienie 
tych zagadnień na łamach Tygodnika odsyłamy zaintere- 
sowanych Czytelników do polskiej literatury zawodowej z 
tej dziedziny, która w ostatnim okresie pozyskała kilka 
cennych prac omawiających szczegółowo sprawę kosztów 
i ich księgowania w oparciu o obowiązujący jednolity plan 
kont. 

mgr M. Nowicki 


Czy młynarstwo jest przemysłem czy rzemiosłem? 


Do rzędu zagadnień nienależycie rozumianych i błędnie 
interpretowanych należy często sprawa zaliczana młynar- 
Stwa do rzemiosła. Na prowincji pokutuje nierzadko nie 
oparte na niczym przekonanie, że młynarstwo należy do 
Izemiosła, Brak nienależytego wnikania w istotę przemy- 
słu i rzemiosła i brak znajomości zasadniczych przepisów 
niepotrzebnie dezorganizuje na szczeblach powiatowych 
pracę organizacyjną. Istnieją w pewnych powiatach samo- 
wolnie założone cechy młynarzy, którzy nie zastosowali się 
dotąd do poleceń Ministerstwa Aprowizacji i Handlu i na 
Swój sposób „organizują* przemysł młynarski Nie wiado- 
mo bliżej, czy te grupy są w kontakcie z izbami rzemie- 
ślniczymi, niewątpliwie jednak wiadomości o tych cechach 
mtsiały do niech dotrzeć, skoro w wszystkich powiatach 
działają powiatowe związki cechów. Związki te pozostają 
ha straży praw rzemiosła, winny odpowiednio zareagować 
na poczynania owych „ochotników“, zapisujących się pod 
sztandary rzemiosła. Widocznie tak powiatowe związki 
cechów jak i izby rzemieślnicze nie zdawały sobie dotąd 
Sprawy z ich niekompetencji w dziedzinie młynarstwa, skoro 
do niedawna izby rzemieślnicze wydawały dyplomy mi- 
Strzów młynarskich, a cechy w dalszym ciągu istnieją nie- 
rozwiązane, 


Z tych względów konieczne jest dać krótki przegląd 
przepisów, obowiązujących w tej mierze. Nieznajomość 
ich powoduje zbędną dezorganizację, sprzeczną z zasadami 
planowej gospodarki. Naprostowanie tego zagadnienia po- 
zostaje w prostym stosunku do należytego funkcjonowania 
wszystkich komórek sektora prywatnego i ostatecznego 
uregulowania odcinka młynarstwa. 


Do 1 września 1939 r. w zakresie przemysłu obowiązy- 
wały przepisy prawa przemysłowego (Rozp. Prez. R. P. z 
7. VI. 1927 r. Dz. U. poz. 468/27). Prawo to do dziś obo- 
wiązujące określa, co to jest przemysł i definiuje pojęcie 
rzemiosła. Art. 2 tego rozporządzenia nie wyłącza młynar- 
stwa spod pojęcia przemysłu, a zgodnie z art. 1 młynarstwo 
ma wszelkie cechy przemysłu, skoro należy do kategorii 
przedsiębiorstw, wykonywanych samoistnie i zawodowo. 


Młynarstwo nie jest wymienione w dekalogu rodzajów 
przemysłu, podpadających w myśl art. 142 prawa przemy. 
słowego pod pojęcie rzemiosła. Pojęcie to zresztą zawiera 
w Sobie wyłączenie elementu — prowadzenia przemysł. 
sposobem fabrycznym. Art. 142 ogranicza rodzaje przemy- 
słu tylko do takich, które z natury rzeczy są wykonywane 
ręcznie, jak piekarstwo, cukiernictwo i inne. 
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Prawo przemysłowe zatem nie zalicza młynarstwo do 
rzemiosła a jedynie do przemysłu niekoncesjonowanego, 
skoro młynarstwo nie jest również wymienione w art. 8 pra- 
wa przemysłowego, podającego, jakie przemysły są kon- 
cesjonowane. 

Konsekwencją tego ustalenia jest, że młynarstwa nie 
tyczą się przepisy działu IX zatytułowanego rzemiosło i 
stwierdzającego strukturę rzemiosła. Nie tyczą się zatem 
młynarstwa przepisy o dowodzie i rzemieślniczych zwią- 
zkach gospodarczych. 

W miejscu ich obowiązują młynarstwo przepisy działu 
V o zrzeszeniach przemysłowych oraz ich związkach i działu 
VI o uczniach przemysłowych. 

Z zestawienia tych przepisów wynika, że samoistnie 
prowadzący przedsiębiorstwo młyńskie mogą stowarzyszać 
się wyłącznie w Zrzeszenia przemysłowe o celach niezarob_ 
kowych. Młynarze zatem nie mogą zrzeszać się w cechy. 
Nie podlegają również według art. 167 prawa przemysło- 
wego izbom rzemieślniczym a jedynie według działu V 
izbom przemysłowo-handlowym. 

Przepisy prawa przemysłowego nie zostały dotąd uchy- 
lone i w pełni dotąd obowiązują z pewnymi zmianami, które 
z kolei należy omówić. 

W czasie okupacji Niemcy do naszego prawa odnosili 
się elektycznie, tzn. stosownie do potrzeby chwili uznawali 
je za obowiązi jące wzgl. całkiem się do nich nie dostosowy- 
wali. M. inn. pozwolili na nominalną działalność cechów, 
nie dopuszczając do restytucji zrzeszeń gospodarczych. Do 
1943 r. na terenach tzw. G. G. traktowali młynarstwo jako 
przemysł, w tym roku jednak modzielili je na 2 grupy: 
młyny handlowe — jako przemysł a gospodarcze wcielili 
do rzemiosła, 


Ten stan rzeczy zastał P. K. W. N. i tym się tłumaczy 
Rozporządzenie kierownika Resortu Gospodarki Narodowej 
i Finansów, z dnia 20. 9. 1944 r. Nr Rf. 4/437/44, które za- 
liczyło młynarstwo do rzemiosła. 

Rozporządzenie to nosiło jednak charakter przejściowy 
i w dniu 31. VIII. 1945 r. Ministerstwo Przemysłu i Apro- 
wizacji i Handlu zarządzeniem, ogłoszonym w Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa Aprowizacji i Handlu z dnia 28. 
XII. 1945 r. uchyliło wymienione rozporządzenie, zazna- 
czając dla usunięcia wątpliwości, że nie mają mocy obo- 
wiązującej również zarządzenia i postanowienia władz oku- 
pacyjnych w tej materii. 

Zarządenie to usunęło wszelkie wątpliwości i zdecydo- 
wało jasno przynależność młynarstwa do przemysłu a nie 
do rzemiosła. 

Okólnikiem Nr 52 Ministra Aprowizacji i Handlu z dnia 
18. VI. 1946 r. w przedmiocie prywatnego przemysłu spo- 
żywczego zlecono izbom przemysłowo - handlowym zorga- 
nizowanie zrzeszeń przemysłu spożywczego (a więc i mły. 
narskiego) poeruczając im statystykę, dystrybucję surow 
ców pomocniczych i opracowywanie planu gospodarczego. 

W końcu Rozporządzenia Ministra Aprowizacji i Handlu 
z dnia 11 listopada 1946 r, w sprawie unormowania obrotu 
zbożem i produktami przemiału (Dz. U. poz. 68/46 podpo- 
rządkowuje koncesjonowanie młynów handlowych (o prze- 
miale dziennym powyżej 10 ton) i rejestrację młynów go- 
spodarczych sektoru prywatnego izbom przemysłowo - him- 
dlowym. 

A zatem izby rzemieślnicze powinny poinformować 
wszystkie Związki Cechowe, aby rozwiązały istniejące 
Cechv młynarskie i skierowały zainteresowanych do Zrze- 
szeń Młynarskich, wynikiem czego nastąpi uporządkowanie 
niedomagań, istniejących w dziedzinie młynarstwa. 


W sprawie znakowania pieczywa 


Rozporządzenie Minislra Opieki Społecznej z dnia 18. 
II. 1937 r. o dozorze nad wyrobem i obiegiem mąki i wy- 
robów mącznych (Dz Ust, Nr 25, poz. 171) postanawia w 
$ 4, że pieczywo wagi % kg i więcej winno być oznaczone 
nazwą, odpowiadającą rodzajowi mąki, z której zostało 
wytworzone, z zaznaczeniem procentu przemiału, uwidocz- 
nionym na kartkach z firmą i adresem wytwórni. Kartki 
te należy umieszczać na pieczywie przed wstawieniem ciasta 
dc pieca. Nalepianie kartek tych po wypieku jest wzbro- 
nione. 

Nowela do tego rozporządzenia z dnia 3. VIIL -1946 r. 
(Dz. Ust. Nr 43, poz. 255) skreśliła z powyższego przepisu 
wyrazy „wagi 4 kg i więcej“, wskutek czego obowiązek 
znakowania w sposób powyżej określony odnosiłby się do 
pieczywa każdej wagi. 

Po wojnie znakowanie pieczywa napotykało na trudno- 
ści ze względu nie tylko na wysoki koszt druku odpowie- 
dnich nalepek, ale również z uwagi na zmienność procentu 
przemiałowego i rodzajów mąk: używanej do pieczywa. 

Z tego powodu po wojnie przyjęła się — za zgodą 
władz — praktyka znakowania pieczywa sposobem uprosz- 
czonym, mianowicie pieczęcią metalową, odciskającą na bo- 
chenkach pieczywa tylko pewne znaki umowne w liczbach. 


Później jednak władze administracyjne drugiej instan- 
cji nie uznawały tego sposobu znakowania pieczywa za 
zgodny z przepisami, stwierdzając ponadto, że używanie 
stempla metalowego jest niehigieniczne. Sprawa oparła się 
o Ministerstwo Zdrowia, które reskryptem z dnia 12. VI. 


"1947 r, Nr G. M. II 660/47 zadecydowało co następuje: 


„Przepis $ 4 ust. 2 rozporządzenia Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 18. II. 1937 r. o dozorze nad wyro- 
beñ i obiegiem mąki i wyrobów mącznych (Dz. Ust. 
Nr 25, poz. 171) zmieniony rozporządzeniem Ministra 
Zdrowia z dnia 3. VII. 1946 r. (Dz. Ust. Nr 43, poz. 255) 
ustala, że pieczywo winno być oznaczone nazwą odpo- 
wiadającą rodzajowi mąki, z której zostało wytworzone, 
z zaznaczeniem procentu przemiału. Dane te powinne 
być uwidocznione na kartkach z firmą i adresem wy- 
twórni, naklejonych na chlebie. Istotną intencją było, 
aby przez znakowanie chleba ułatwić jego kontrolę. 
Ministerstwo Zdrowia nie podnosi przeto zastrzeżeń 
przeciwko tolerowaniu znakowania chleba pieczęcią 
metalową, o ile będzie to odpowiadało celowi, o którym 
mowa w wyżej wymienionym rozporządzeniu. Tego 
rodzaju pieczęcie nie mogą być sporządzane z metalu 
szkodliwego dla zdrowia ludzkiego, jak np. z ołowiu”. 


Uprawnienia do projektowania i do wykonywania 
robót budowlanych 


W przemyśle budowłanym czynny jest cały szereg 
przedsiębiorców, a każdy z nich ma pewien zakres uprawnień 
przemysłowych, ustalonych w odrębnych przepisach praw- 
nych w sposób nieco skomplikowany. Wynikają stąd pewne 
trudności w rozgraniczeniu tych uprawnień w praktyce i to 
tak dalece, że niejednokrotnie dochodzi do zupełnego za- 
tarcia granic uprawnień poszczególnych przedsiębiorców, 
do wchodzenia przy wykonywaniu robót budowlanych jed- 
nego przedsiębiorcy w sferę wyłączności drugiego, ze szko- 
dą oczywistą dla harmonijnego współdziałania w tej dzie- 
dzinie wszystkich zainteresowanych zawodów i sprawiedli- 
wego podział pracy i pola zarobkowania. Budowniczy 
podejmuje się w swoim charakterze przyjmowania zamó- 
wień na roboty budowlane i wykonuje je w własnym za- 
kresie przy pomocy ludzi najemnych, często nie zdając sobie 


nawet sprawy z tego, że wykracza poza ramy swych upraw- 
nień. To samo powiedzieć można o przedsiębiorcy budowla_ 
nym, który wykonuje we własnym zakresie roboty murar- 


skie, ciesielskie i inne, należące do rzemiosła. 


Jakie zawody czynne są w budownictwie i co wolno 
poszczególnym przedsiębiorcom wykonywać? 

W budownictwie odróżniamy trzy kategorie przedsię- 
biorców a mianowicie: 1. budowniczego-architekta, 2. przed. 
siębiorcę budowlanego i 3. rzemiosła budowlane. 

Jeśli chodzi o zakres uprawnień przemysłowych budow- 
niczego-architekta, to jest on określony w prawie budo- 
wlanym z dnia 16. IL 1928 r. (Dz. Ust z 1939 r., poz. 216) 
i to w sposób następujący: budowniczy-architekt może w 
swoim charakterze wykonywać projekty (plany) robót bv- 
dowlanych a ponadto — nadzorować wykonawstwo robót 
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budewiszyci, zaprojektowanych przez siebie lub innego 
budowniczego. Na tych czynnościach wyczerpują się upraw- 
nienia przemysłowe budowniczego i w tym charakterze jest 
on wyłączony spod przepisów prawa przemysłowego (art. 
2 pkt. 11), nie podlega więc ani zgłoszeniu do władzy prze- 
mysłowej ani też obowiązkowi wystarania się o jakiekol- 
wiek uprawnienie przemysłowe z tego prawa. 

Jeśli budowniczy — poza projektowaniem (planowaniem) 
budowli i nadzorowaniem ich wykonawstwa — prowadzi inne 
jeszcze przedsiębiorstwo złączone z budownictwem, np. je- 
żeli przyjmuje zamówienia na roboty budowlane, to wkra- 
cza poza granicę swych uprawnień zawodowych i wchodzi 
w dziedzinę uprawnień innej osoby, mianowicie przedsię- 
biorcy budowlanego. Na czym polega czynność zarobkowa- 
nia przedsiębiorcy budowlanego? -Odpowiedź na tò pytanie 
daje nam sama nazwa „przedsiębiorca”, czyli że przedsię. 
bierze on wykonanie budowli według projektu wykonanego 
przez budowniczego. Dawca roboty budowlanej udaje się 
z pianami, wykonanymi przez budowniczego, do przedsię- 
biorcy budowlanego, zawiera z nim umowę, ustala cenę, 
termin wykonania pracy i inne warunki, przedsiębiorca zaś 
zobowiązuje się „odstawić“ robotę „pod klucz”, przy czym 
często dysponuje własnym taborem, własnym sprzętem bu- 
dowlanym oraz dostarcza na własny rachunek materiału 
budowlanego. Przedsiębiórca budowlany jest przemysłow- 
cem w rozumieniu prawa przemysłowego, podlega zatem w 
swoim charakterze zgłoszeniu do władzy przemysłowej na 
podstawie art. 7 prawa przemysłowego. Zgłaszającemu 
„przedsiębiorstwo budowlane" wydaje władza przemysłowa 
nie kartę rzemieślniczą — jak to często błędnie się prakty- 
kuje — lecz „potwierdzenie zgłoszenia przemysłu”. Przedsię_ 
hiorstwo budowlane bowiem polega niejako tylko na po- 
średniciwie pomiędzy dawcą roboty budowlanej a rzemie- 
Ślnikami, nie jest zatem rzemiosłem, lecz przemysłem wol- 
nym. 

Przedsiębiorca budowlany, otrzymawszy zlecenie wy- 
konania budowy, może w swoim charakterze wykonać 
wszelkie roboty potrzebne do zupełnego ukończenia dzieła, 
4 wyłączeniem jednak takich robót, które wchodzą w za- 
kres rzemiosła, a więc muranskich, ciesielskich, kamieniar- 
skich, dekarskich, blacharskich, stolarskich, szklarskich, 
instalatorskich (instalacje elęktryczne, gazowe i wodocią- 
ROwe) itd. Te roboty wolno wykonywać tylko na podsta- 
wie karty rzemieślniczej (patrz art. 142 i następne prawa 
przemysłowego). Jeżeli zatem iprzedsiębiorca budowłany 
wykonuje we własnym zakresie, czyli przy pomocy pracow- 
ników najemnych, również roboty rzemieślnicze, to wykra- 
Cza poza ramy swych uprawnień przemysłowych i podlega 
sankcjom karnym przewidzianym w art. 126 prawa prze- 
mysłowego jako prowadzący nielegalne rzemiosło. Może 
Przedsiębiorca budowlany wykonywać w swoim charakterze 
roboty rzemieślnicze tylko w ten sposób, że przyjmie od- 


powiednich fachowców nie na podstawie umowy o pracę, 
lecz na podstawie umowy o dzieło, angażując dane osoby 
w charakterze niejako subprzedsiębiorców, Nie potrzeba 
dodawać, że wykonawcami mogą tu być tylko osoby po- 
siadające kartę rzemieślniczą. Przedsiębiorca budowlany, 
przyjmujący do robót rzemieślniczych w charakterze sub- 
przedsiębiorców ludzi bez karty rzemieślniczej, nie staje 
się przez to karalnym, nie uważa go się bowiem w tym wy- 
padku za prowadzącego rzemiosło; ukaraniu natomiast pod- 
legają owi subprzedsiębiorcy jako podejmujący się samo- 
istnego prowadzenia rzemiosła bez karty rzemieślniczej. 
Na tle powyższych rozważań warto przytoczyć z ży- 
cia praktycznego fakt następujący: Pewne przedsiębior- 
stwo budowlane, nie mające uprawnienia do prowadzenia 
we własnym zakresie robót rzemieślniczych, wykonywało 
te roboty przez dłuższy okres czasu: w ten sposób, że roz- 
pisywało na nie konkurs wśród samodzielnych rzemieślni- 
ków, angażując wybranych oferentów na podstawie umowy 
o dziełc, jak to być powinno. Z czasem jednak przedsię- 
biorca przekonał się, że wykonywanie robót rzemieślni- 
czych na podstawie umowy o dzieło przez subprzedsiębior- 
ców jest za drogie, że nie kalkuluje się, wobec czego urzą- 
dził się w ten sposób, że angażował cały szereg rzemieślni- 
ków budowlanych (murarzy, cieśli itp.) na podstawie umowy 
o pracę i odtąd podeimował się wykonywania we własnym 
zakresie wszelkich prac budowlanych łącznie z robotami 
budowlanymi o charakterze rzemieślniczym. Czy przedsię- 
biorca ten postępował zgodnie z prawem? Nie. 
Oczywiście, że z rozgraniczenia uprawnień przemysło- 
wych pomiędzy budowniczym (architektem) z jednej a przed- 
siębiorcą budowlanym z drugiej strony i pomiędzy ostatnio 
wymienionym z jednej a rzemieślnikańi budowlanymi 7 
drugiej strony, bynajmniej mie wynika, jakoby np. bu- 
downiczemu w żadnym wypadku nie bylo wolno łączyć w 
swych rękach — obok zawodu budowniczego -— także przed- 
siębiorstwa budowlanego, a przedsiębiorcy budowlanemu — 
również poszczególnych rzemiosł budowlanych. Owszem — 
wolno, w praktyce mamy też wielu budowniczych, którzy 
prowadzą równocześnie przedsiębiorstwo budowlane i rze- 
miosło budowlane jednego lub kilku rodzajów, Mamy rów- 
nie” przedsiębiorstwa budowlane, które równocześnie wy- 
konują i mogą wykonywać we własnym zakresie roboty 
rzemieślnicze. W każdym wypadku jednak dana osoba 
musi na każdy rodzaj czynności, wchodzących w zakres bi. 
downiciwa, posiadać odrebne uprawnienie przemysłowe, u 
więc uprawnienie do wykonywania zawodu budowniczego 
uzyskane na warunkach określonych w prawie budowla- 
nym, uprawnienie do prowadzenia przedsiębiorstwa budo- 
wlanego wydane na podstawie prawa przemysłowego we 
iormie „potwierdzenia zgłoszenia przemysłu” i uprawnienie 
do wykonania rzemiosł budowlanych wydane na podstawie 
prawa przemysłowego we formie karty rzemieślniczej, 


Sprawozdanie o błędach i stratach 


Błędne wyroby, zepsute materiały, odpady wszelkiego 
Todzaju stanowią poważną pozycję strat. Sprowadzenie 
-Strat do minimum jest dużą troską kierownictwa przedsice- 
biorstwa, 


Poniższy wzór wskazuje formę raportów o błędach w 
prođukcji. Raport ten obejmuje tygodniową ilość jednostek 
produkcji przyjętych przez kontrolę techniczną, ilość pro- 
dukcji. odrzuconej jako błędnej, ich koszt, oraz potrącenia 
zarobków przy założeniu 25% kosztów błędów. 


Tygodniowy raport. kosztów błędów 


Wydział . Je b okres . 
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| 


2 | | | | | 


Nieodzownym krokiem na drodze ograniczenia błędów 
m produkcji jest analizowanie i wykonywanie przyczyn 

rat. 

Wyżej wskazane raporty winny zatem być uzupełnione 
,„Stawieniari, charakteryzującymi źródła powstawania 
liędów, zarówno w stosunku do robotników, jak i maszyn 
Czy urządzeń wytwórczych, rodzajów operacji, użytych na- 
rzędy itp. W ten sposób kolejno eliminując czynniki nie 
wpływające w ogóle bądź w minimalnym stopniu na pow- 
"lające błędy dochodzimy do źródeł najważniejszych. Tu 


zg 


właśnie należy prowadzić dokładne badania, których rezul- 
tatem bedzie odkrycie przyczyn. Znając przyczyny mo- 
zemy je bądź usunąć zupełnie, bądź ograniczyć do możli. 
wości najniższych. W wyniku ostatecznym podniesiemy 
procent dobrych wyrobów, zmniejszając pozycje kosztów. 

Sposób sporządzania zestawień szczegółowych musi być 
opracowany indywidualnie dla każdej fabryki w zależności 
od rodzaju i charakteru produkcji. 


inż. J. Witowski. 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Księgarnia Wł. Wilak 


Poznań, Kantaka 10 
Telefon 44-40 P.K.O. nr V-4085 


Aseńko — Analiza sprawozdań rachun- zł 
kowych 200 
Fayol — Administracja przemysłowa i o- 
gólna 390 
Filipowicz — Księgowość przemysłowa 335 
Garrett G. — Amerykańska księga cudu 200 
EE ie a — Metodyka planowania 250 Adres dla zwrotu: Administracja „Tygodnika Go- 
kornik" a n 110 spodarczego“ Księgarnia Wilak, Poznań Kantaka ‘0 
Górniak ze. Teoria księgowości 360 W 
Janicki, Mazurek — Księgowość uprosz- = 0 
czona i podatkowa 300 i 
Kalinowski — Księgowość i kalkulacja Wydawnictwo 
przemysłowa na tle jednolitego planu: Inst ytutu 
kont 300 Naukowego 
Karbowiak, Kraszyna — Księgowość jed- Organizacji 
nostek gospodarczych związkowych 275 ŚR A 
Kościołek — Organizacja i technika pra- i Kierownictwa HENRYK FAYOL 
cy w biurach i urzędach 440 
Lisak — Ekonomia jednostkowa. Nauka 


dsiębi ie 1.300 
Litauer, Święcicki = Kodeks Postępowa- A D M | N | S T R A G J A 

ia Cywil II 1.800 
Miłobędzki Sari Lubuska 25 R R Z E M Y S Ł O W A 


Młynarski — Odbudowa gospodarstwa 

światowego 190 | O G Ó L N A 
Morawski — Pieniądz 600 ES 
Rytel — Teoretyczne podstawy organiza- Navka o administracji 

cji 230 , 
Sentek — Główne zasady księgowości 250 w zasłosowaniu do Państwa. 
Sienicki — Materiały do projektowania A-5, — stron 212 — toblic V — cena 390,— zł. 


zakładów przemysłowych 
I. Produktów mlecznych 
Il. Przetworów owocowych i warzyw 


HI. Przetworów mięsnych 600 

Specjalizacja polskich portów morskich 300 

Szabłowski, Szer — Akty i umowy 600. 

Szafłarski — Zarys geografii gospodarczej 
ogólnej cz. I 800 

Taubwurcel — Arkusz rozliczeniowy ko- = 
sztów i kałkulacja w przem. włókien- wie E SB "EF "SEREM = 
niczym 450 Poznań 1947 

Tołwiński — Nowe perspektywy kopal- Księgarnia Wł. Wilak 
nictwa naftowego w Polsce 100 

Wakar — Teoria handlu żagranicznego 300 

Zasady księgowości przebitkowej „Per- M E B L E G l ĘT E i B | U ROWE 
fecta” 180 1 i aib 

Zaleski — Istota i rozwój naukowej orga- Urządzenia biurowe, szkolne, restauracyjne i kinowe 
nizacji pracy 120 Poznańska Centrala Mebli Giętych i Biurowych 

Zaus — Nowoczesne metody planowania LE ON kí ONIE CZNY 
sprzedaży 170 5 F u 

Zbichorski — Wykresy Gantt'a 125 POZNAŃ, ulica 27 Grudnia 5 — Telefon 39-71 


Przedstawicielstwa Fabryczne 


Kupujemy 
każdą ilość pektyny 
do produkcji marmelady 


Oferty: Biuro ogłoszeń ,PAR* 
Poznań, ul. Ratajczaka 7 pod „8,271“. | 


Cena ogłoszeń: za 1 mm na stronie 4 -łamowej zł 15, — 
Ogłoszenia przyjmuje dla instytucji i przedsiębiorstw państwowych oraz firm pozostających pod zarządem państwo- 
wym „P.A P.” Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew. Mielżyńskiego 8 — telefon 42-63. 


Redakcja: Izba Przemysłowo-Handlowa | Ogloszenie przyjmuje „PAR“ Polaka Agencja | Administracja: Księgarnia Wilak Po- 


Reklamy Fr. Kraina —  Spadkokiercy znań, ul. Kantaka 10 — Tel. 44-40 
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